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POZNAN 13 maja.
Zabiegi pewnej drobnój lecz bardzo ruchliwej 

lyj, które przed trzema miesiącami parły wszys- 
01 siłamina opinią niemiecką i starały się wyjednać 

pruskiego rozciągnięcie stanu oblężenia na 
n Księstwo Poznańskie a przynajmniśj już na po­
ll ly Królestwu pograniczne, spełzły na niczem, jak 

jazdy nieuprzedzony był z góry mógł przewidzieć, 
jugi te, a mianowicie memoryał bezimienny ogło- 
iv w Nor dd. A. Z tg, swego czasu poddaliśmy 
tyce szczegółowej, wykazując nicość i tendencyj- 
i elaboratu, który miał służyć za podstawę do 
tawiedliwiania środków wyjątkowych. Jakoż na 
isej naradzie najwyższych urzędników cywilnych 
Kijkowych, na którą do Poznania był zjechał sam 

[Blister spraw wewnętrznych, uchwalono, iż niema 
jzeby zaprowadzania środków wyjątkowych w Po- 
liskiem, jak o tern wtedy pisma poufne doniosły, 
biało się więc spodziewać, że owe kilka lub co 
ryżej kilkanaście osób, którym na tóm zależy, 
i całe. W. Księstwo Poznańskie i część przynaj- 
iej Prus, a choćby tylko pas pograniczny Króle- 
r, poddać pod rygoi' środków wyjątkowych, w obec 
jeczywiściej spokojnego zachowania się mieszkań- 
t a nawet w obec przekonania się władz po doj- 
slyth i gruntownych naradach, zaniecha tych za- 
jów, któremi tylko mogą podkopać kredyt tam 
linie, gdzieby może najmnićj pragnęli, a które ra- 
feay tłómaczyć jako u osób nie wzrosłych i nie 

iłowanych w naszej prowincyi, tylko grubą nie-
>' idomością naszych stosunków.

Ale wczorajsza Krcuz Zeitung niestety nas 
fanywa, że zabiegi te niepoprawne nie ustają. 
Wujem tu list z Poznania, treści tak dziwnej, że 

dziwnym wydaje nawet w łamach tego dziennika, 
mego aż nadto z usposobień swoich dla wszys- 
tgo cokolwiek jest polskiśm. Twierdź śmiało, może 

|<R: tćj zasady trzyma się autor listu, licząc na 
»«wierność którego z czytelników. Twierdzi za­
li jakoby w Poznańskiem ,,rzeczy wiście organizo- 
® powstanie,“ jakoby w Księstwie i w Prusiech 
tyko zbroiło się parę tysięcy (słyszy on od 6 

iOOO) Polaków z wychodźtwa, ale nawet wojskowe 
tywało ćwiczenia, i risum teneatis: w batalionach 
l okiem pruskiśj załogi w którymś powiecie po­
bieżnym przyszli powstańcy się musztrowali.

Każdy kto z którymkolwiek mieszkańcem je- 
z pogranicznych powiatów pomówić miał spo- 

wość — nieżądamy już, aby naocznie sam na miej- 
jsi? przekonywał, bo nasłyszy się dosyć — oceni 
Kszność, że użyjem wyrazu najłagodniejszego, ta- 

twierdzenia. Czyż podobna przypuścić, by tam 
ie wojsko, np. na rozkaz p. majora Schacka po- 
•itanym osobom, a podejrzywanym o jakiś udział 

przeciwko Moskwie krępuje ręce cienkiemi
^rami przecinając ciało do kości, tak, że po 
.** tygodniach jeszcze są rany, gdzie brak legi- 
,acyi prowadzi do domu karnego, gdzie w miej- 

1 niektórych już po kilkanaście odbyto rewizyi;
. Podobna przypuścić, by tam załoga pruska po • 
'^a pod swojem okiem bezkarnie musztrować się
'onom?!
To tóż pewnie twierdzeń podobnych sam autor 

? nie stawia na seryo. Mają one służyć jedynie 
'“trodukcyą do tego, czego żąda. Polacy są sza- 
J śmiałości powiada: „Odpływ tysięcy z Prus Za- 
°*ch i Poznańskiego do powstania w Królestwie 
być dla nas dobrym konduktorem i oswobodzić
'a głów niespokojnych. Wrócili... a z niemi inni, 

^yczajeni do wojny, rabunku (sic) itd.“ Wspo- 
W pomiędzy innemi, że pomimo wstrząśnień 
3“°wych jednak niema mowy o ruinie szlachty 

wmieszawszy quantum satis Mierosław-
J°> Garibaldego, Mazziniego i Księstw Naddu- 
f przychodzi do konkluzum, którśm jest: 

e a oddalić i uczynić nieszkodliwemi ludzi, któ- 
^rzyszłe wojsko powstańcze werbują i mu- 

i a chyba niewinnych turuerów niemiec-
^aJe się mieć autor na myśli, których ktoś we

NPan raczył radzeę sądu powiatowego Wetticha w Langensalza, 
mianować dyrektorem sądu powiatowego w Zieleńcu.

W r. 1865 pomiędzy innemi w następujących folwarkach domanial- , 
nych kończy się dzierżawa, której warunki podaje Ministerialblatt 
dia zarządn wewnętrznego nr. 5 za r. 1863, a których terminy licytacyi , 
na późnićj się ogłoszą: w powiecie gąhińskim Buylien, Alt- i Neu Wn- : 
sterwitz, Griinweitschen; w powiecie darkiańskim (Darkehmcn): Krie- 
drichsberg i Kohlau, Kónigsfolde; w powiecio ełckim: Skomacko, Ogró- J 
dki; w stolupiańskim: Sodargi i Świegupienie; w grudziądzkim: Go- 
łąbiewko, Szumiłowo, Engelsburg; w międzyrzeckim: Glozowo; w babi- 
mostkim: Kolno i Kamionna; w szamotulskim: Dusznik i Lubieniec, 
Sękowo i Ludowo, Młynkowo; w szuhskim: Gąsawa, Góra; w mogił- , 
nickim: Strzelce.

i
X Berlin, 11 maja. W tćj chwili pojawił się adres uło­

żony przez konserwatystów, ca czele były minister
hr. Arnim Boytzenburg, pod który zbierają podpisy, a który 
za tydzień ma się przedłożyć królowi. Adres ten mieni Szle 
zwicko być niemieckićm, żąda oderwania go wraz z Holzacyą 
od Dauii i poddania silnćj opiece potężnego państwa niemiec­
kiego“, albo po prostu wcielenia go temu państwu. Oczywiście 
p. b. minister zapewne nie ma na myśli ani Austryi, ani tćż 
Hanoweru lub Bawaryi. Spotyka się adres berliński z myślą 
adresu bezimiennego, który ukazał się w tćm Szlezwicku, 
o którćra nam powiada p. Arnim i Nat. Ztg, że jest niemie­
cki. Köln. Ztg zdaje się dotąd jeszcze temu nie wierzyć. 
Nat. Ztg także twierdziła, że właściwie nietylko Szlezwick 
ale i Jutlandya mówi także po niemiecku. Z Randers, wysoko 
na północy Jutlandyi, skarżą się do KreuzZeitungu na 
na krnąbrność tamecznych mieszkańców, którzy między in- , 
nemi, naturalnie na własną swą „szkodę“, oponują przez to, 
„że zgoła ani nie chcą rozumieć, ani mówić po niemiecku.“ 
Gdyby choć przynajmnićj mówili, toby już korespondent pe- ' 
wnie im wybaczył, że nie rozumieją. „Ale komendant miasta, 1 
powiada korespondent, który z takim rodzajem ludzi umie wy­
bornie sobie dać radę, umiał tych panów rychło i gruntownie 
uleczyć z tćj niewiadomości. Nasamprzód rozkazał, ażeby po 
godzinie 9 wieczorem żaden Duńczyk się nie pokazał na ulicy, 
potćm zakazał wykładać gazety duńskie w publicznych loka­
lach. Za to w hotelu Randers wyłożono KreuzZtg i po­
zwolono go czytać itd.“

Korespondent powiada, że już w trzy godziny po środ­
kach użytych przez p. komendanta Duńczycy nauczyli się „pro­
sić po Diemiecku.“ Czy nauczyli się „rozumieć po niemiecku“, ' 
tego nie powiada. Kobiety duńskie noszą żałobę i nie poka­
zują się; na spacerach widać tylko wojsko pruskie.

Inny korespondent tejże gazety, z Aarhuus, takoż w Ju- , 
tlandyi, opowiada o rewizyach. Tak w Rite, msjącćm tro­
szeczkę nad 2000 mieszkańców, żądano 50,000 tal. pruskich, 
a gdy magistrat remonstrował, zabrano 10 najznakomitszych 1 
obywateli. W Varde, mającćm trochę nad 1000 mieszkań- ' 
ców, także zabrano 10 obywateli jako zakładników, ponieważ 
miasto nie zapłaciło 25,000 tal. pruskich.

Korespondent gorzko się skarży na pisma kopenhagskie, I 
które między innemi twierdziły, „że wojska sprzymierzone 
plądrowały sklepy.“ Jest to kłamstwo, powiada korespondent, ' 
a „rzecz po prostu tak się miała: Gdzie magistrat jakiego 
miasta wzbraniał się odpowiedzieć rekwizycyom, tam pod do­
wództwem oficera zbrojny oddział, w towarzystwie kilku na to 
wybranych obywateli miasta, szedł od domu do domu, szcze- : 
gólnie do krawców i kupców korzennych, zabierał co mógł po- ; 
trzebować, ipo większćj części wydawał kwity za to co 
wzięto.“

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 10 maja. Aresztowania trwają bezustannie 

mimo owych rozgłoszeń moskiewskich o amnestyi, złagodnie­
niu systemu rządzenia w Królestwie, itp. fałszach, któremi 
usłużni ajenci chcieliby uśpić energią i wytrwałość narodu.

Pos. Ztg donosi, iż Moskwa w ostatnim tygodniu znów 
świeżą zarządziła razzią w Konińskićm, a i z innych woje-

Frankfurcie miał nazwać „Künftiges Parlaments­
heer“); ukrócić prasę (hic haeret aqua!), która 
rozszerza nienawiść i niedowierzanie dla rządu kra­
jowego (jakto? czyż to już niema w państwie pru- 
skióm sądów ani prokuratorów?! Czy źyjesz na księ­
życu, Mości autorze listu do Kreuzzeitungu?), 
i rozwiązać stowarzyszenia, które pod ułudnemi 
pozorami wszelkiego rodzaju mają tylko na celu 
podkopanie istniejących stosunków (a na cóż prawo 
karne? Na co ustawa o stowarzyszeniach?).“

Oczywiście autor listu, którego bynajmniej‘O złą 
wolą niechcemy pomawiać, ma bardzo niejasne wy- j 
obrażenia nie tylko o stosunkach w polskich prowin- , 
cyach, których zgoła zdaje się nieznać, a na które 
pragnie sprowadzić środki wyjątkowe, ale nawet 
o prawie, prawności i środkach, służących legalnie 
do obrony prawa. To tćż do jego głosu żadnego nie 
przywiązujem znaczenia, i wspomnieliśmy o nim dla 
tego jedynie, że od czasu do czasu coś trzeba wspo- 1 
mnieć, jeżeli o nas mowa w gazetach niemieckich. i

wództw dochodzą nas wiadomości o aresztowaniach na wielką 
skalę. Obok takiego systematycznego wyludniania Polski, po­
stępuje rząd rosyjski bez przerwy, chociaż zapewne i bez na­
dziei skutku, na drodze jćj zmoskwiczenia.

Za ilustracyą do czynności moskiewskiego komitetu 
urządzającego, który skrzętnie się zajmuje, aby ukazy carskie 
uwłaszczające włościan przeprowadzić w myśl pp. Milutina 
i Czerkaskiego, posłużyć może list z Kaliskiego zamieszczony 
w Dzień. Powszechnym. List ten rzuca niemałe świa­
tło na postępowanie władz moskiewskich przy wyborach wój­
tów, którć jak korespondent przyznaje odbywają się pod kie­
runkiem władzy policyjno-wojskowćj, przyczćm naczel­
nicy wojenni wyraźnie zabraniają włościanom obierać na wójtów 
właścicieli i ludzi oświeceńszych, z obawy, iż w nich żywioł 
narodowy znalazłby poparcie. Otóż list moskiewskiego kore­
spondenta brzmi w najważniejszych ustępach jak następuje:

„Według otrzymanych w komitecie urządzającym wiado­
mości, wybory nowych urzędników gminnych i organizacya 
nowych zarządów gminnych, dokonywają się bardzo pomyślnie 
pod zwierzchnictwem i kierunkiem władzy wo- 
jenno-policyjnćj. Wszystkie wiadomości stwierdzają, że 
wybory odbywają się w zupełnym porządku i dopełniają się 
z taką przezornością, która dowodzi obywatelskićj dojrzałości 
stanu włościańskiego polskiego.

„Włościanie głównie wybierają sobie (a raczćj wybierać 
im każą) zwierzchników ze swego łona. Prawie wszyscy nowi 
wójci — włościanie są ludźmi zamożnymi i szanowanymi 
w swćj sferze, chociaż nieraz nie umieją czytać i pisać. 
W niewielu (bo w innych nie zatwierdzono wybranych) zaś 
gminach, gdzie obywatele umieli zjednać sobie szczerą przy­
chylność gromady włościańskićj, zebranie gminy zapragnęło, 
aby oni byli Ich wójtami, w którćj to godności zostali zatwier­
dzeni (?) przez wojennych naczelników. Wybrani włościanie 
chętnie przyjmują poruczane im obowiązki i nie ma wątpliwo­
ści, że ustanowiona przez komitet urządzający pensya za słu­
żbę obywatelską, ułatwi przyjęcie obowiązków wójtów, ludziom 
niebogatym, chociaż zdolnym.

„Po ukończeniu wyborów, wójt, ławnicy i sołtysi wyko­
nywali przysięgę w kościele; przyczćm w wielu gminach wło­
ścianie życzyli sobie odprawić dziękczynne nabożeństwo.

„Nowi wójci przyjąwszy od swych poprzedników pieczęć 
i akta. bezzwłocznie przystępują do spełnienia swych obowią­
zków. (W jakiż sposób nowo brani, nie umiejąc czytać i pisać 
co przyznaje raport moskiewski, wypełniać będą mogli swe 
obowiązki?) W niektórych gminach na zebraniu po wyborach 
włościanie przystąpili do roztrząsania spraw ogólnych; tak 
wjednćm miejscu uznali za pożyteczne rozdzielić zbyt obszerną 
i ludną gminę, na dwie mniejsze; w drugićm gdzie była gmina 
zbyt mała, prosili o połączenie jćj z sąsiednią gminą w jedną 
większą; w trzecićm zajmowali się ulepszeniem szkół wiej­
skich itp. Życzenia gminy, uznane przez naczelników wojen­
nych za słuszne, bezzwłocznie były zadawalniane. Nowe sądy 
gminne na tćmże zebraniu, czasem wydawały wyroki w dro­
bnych sporach i skargach włościan pomiędzy sobą.

„Włościanie w wielkićj ilości podają prośby o zwrócenie 
gruntów, nieprawnie wyjętych z ich użytkowania po wydaniu 
ukazu z 1846 r. Prośby te oddają się do roztrząśnięcia i de- 
cyzyi komisyom do spraw włościańskich. W ogóle wojenni 
naczelnicy powiatowi dostrzegają, że tam gdzie jest wprowa­
dzony nowy gminny zarząd, włościanie nie obawiają się po­
przednich gwałtów i prześladowań, i zaczynają śmielćj wykazy­
wać zupełne przywiązanie do prawego rządu.

„Z tychże doniesień okazuje się, że obywatele zaczynają 
pojmować konieczność pogodzenia się ze wszystkiemi następ­
stwami nowych postanowień o włościanach. Według zaświad­
czenia jednego z naczelników wojennych, roztropni z pomiędzy 
nich starają się godzić z włościanami, jednają ich na swoją ko­
rzyść nieznacznemi ustępstwami i zaczynają troszczyć się 
o urządzenie swego gospodarstwa według nowych zasad, żeby 
ocalić się od ostatecznego upadku, w jaki wtrąciły ieh następ­
stwa bezrozumnego buntu. Przeciwnie, w jednćj gminie po­
wiatu piotrkowskiego, obywatel i jego rządzca, pozwolili so­
bie, w czasie pobytu tam naczelnika wojennego, straszyć wło­
ścian fałszywemi tłomaczeniami i przedstawiali nieprawne wy­
magania, za co zostali oni aresztowani. Obywatele czę­
sto udają się do naczelników wojennych z prośbą o ściągnięcie 
czynszów; lecz ponieważ na zasadzie artykułu 2 ukazu o urzą­
dzeniu włościan, od 3 (15) kwietnia wszelkie tego rodzaju do­
chodzenia ustają i miejsca mieć nie mogą, to podohne starania 
nie mogą być zadowolnione.

„Fanatyczni podżegacze rewolucyi, ukrywający się pod 
suknią księżą, jeżeli jeszcze nie poprawili się i nie skruszyli 
niezliczonemi klęskami, ściągniętemi przez nich na Polskę, 
przynajmnićj stali się ostrożniejszemi i nie ośmielają się zbyt 
jawnie rozszerzać swćj jadowitśj nauki pośród ludu, który 
stracił wszelkie uszanowanie i ufność do takich niegodnych 
kapłanów.

„Nowe gminne zarządy nie mogą i nie powinny być orga­
nizowane z pośpiechem. Rząd ma przed sobą wiele prac 
w przedmiocie utworzenia dotąd nieistniejących (?) w Polsce 
gromad wiejskich i wyborów sołtysów, prac tćm kłrpotliwszych, 
że w Królestwie wsie zwykle są niewielkie, tak, że w hidnćj 
gminie bywa ich do pięćdziesięciu (!) i więcćj. Z wykazów 
ułożonych w komisyi rządowćj spraw wewnętrznych okazuje 
się, że w ogólnćj liczbie 3,083 gmin w Królestwie, małych gmin 
zawierających mniej nad 75 dymów, liczy się około trzecićj
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jćj części (razem 1,010). Wszelako liczba wielkich gmin jest ■ 
znaczna, bo takich co mają więcćj nad 400 dymów jest 205.
Z rozporządzenia komitetu urządzającego, organizacja gro­
mad wiejskich i wybory sołtysów powinny poprzedzać zwoła­
nie zebrania gminnego i wybory wójta i ławników, w skutku 
czego organizacja nowego zarządu w ludnój gminie, koniecznie 
opóźnia się przez kłopotliwe przygotowawcze zajęcia.

„Obecnie kiedy komisye do spraw włościańskich już przy­
były na miejsce i objeżdżają swe oddziały, otwieranie zarzą­
dów gminnych będzie się dopełniało daleko szybcićj, ponieważ 
komisy om tym pomiędzy innemi zalecono przyjąć czynny udział 
w dokonaniu wyborów.

W gubernii Augustowskiej, zostającćj pod bezpośredniem 
zwierzchnictwem jenerała piechoty Murawiewa, według otrzy­
manych od niego wiadomości, wszystkie wybory będą ukoń­
czone prawdopodobnie w końcu kwietnia (v. s.).“

— Do charakterystyki uciążliwych a drobiazgowych nie­
znośnych prześladowań moskiewskich, posłuży następujące 
ogłoszenie z Dziennika Powszechnego:

„W rozkazie dziennym do warszawskićj wykonawczćj po- 
licyi z dnia 25 kwietnia (5 maja) zamieszczone jest polecenie, 
aby od wszystkich właścicieli, którzy w domach swych utrzy­
mują rządzców, ściągnięto na stemplach właściwych pi­
śmienne deklaracje, że za wybranych i przedstawionych przez 
nich ludzi, oraz za dokładne i akuratne prowadzenie meldun­
ków i ścisłe wykonywanie przez nich wszelkich praw policyj­
nych poręczają osobą i majątkiem; od tych zaś właścicieli, którzy 
sami temi czynnościami zajmują się, deklaracye, że wszelkie 
meldunki i zapotrzebowania osobiście załatwiać będą. Zale­
cono przytćm zwracać szczególną uwagę, aby tak nowo przyj­
mowani, jakotćż już zajmujący się temi czynnościami, byli lu­
dzie dostatecznie obeznani z przepisami policyjnemi, dobrze, 
czytelnie i ortograficznie piszący, a nadewszystko dobrćj kon- 
duity, nieposiadający bowiem tych przymiotów nie mogą być 
pod żadnym pozorem dopuszczani do pełnienia obowiązku 
rządzcy. W razach zaś, jeżeliby który z właścicieli domów 
zobowiązał się sam trudnić temi czynnościami, a nie był dosta­
tecznie piśmienny, to powinien trzymać pisarza, lecz ten osta­
tni nie ma prawa na niczćm kłaść swojego podpisu. — Z po­
wodu nadchodzącćj ciepłćj pory, dozwolono otwierać ogródki 
przy bawaryach egzystujące.“

Wilno, 7 maja. Tegoroczną według starego stylu Wielka­
noc obrali Moskale na dzień tryumfu nie tylko w Warszawie, 
ale i w Wilnie. Wileński Wiestnik opisuje uroczystości, 
których celem był Murawiew. Zgromadzeni Moskale nie tyle 
entuzyazmowali się przy toastach wznoszonych za pomyślność 
i zdrowie cara i jego familii, ile przy toastach dia obecnego 
Murawiewa, który Moskaii blaskiem okrutnych rządów tak 
olśnił, że im zasłonił nawet osobę monarchy, którą z urzędu 
czcić powinni. I w Wilnie czytano podziękowanie carskie Mu- 
rawiewowi i wojsku za uspokojenie Litwy, które to uspokoje­
nie każdemu czytającemu nowe rozporządzenia tegoż Mura ­
wiewa, wydać się musi wątpliwćm. Obok rządu wojskowego 
przeprowadził Murawiew rządy policyjne, a teraz urzęda żan­
darmów już są zorganizowane. Wszystkie te władze rządzą 
niezależnie od siebie, wywołując chaos, którego panem nie jest 
nawet sam Murawiew. Instytucye te obok siebie postawione 
z władzą mięszania się we wszystko, z atrybucyami nie jasno 
określonemi, wykazują brak wszelkiego zmysłu administra­
cyjnego. Porządna administracya, ani tćż rządzenie rozumne, 
nie są zadaniem Murawiewa, który ma na celu tylko ucisk 
ludności i jćj zdzierstwo, do czego te wszystkie instytucye po- 
licyjno-wojskowe wybornie mu siuźą. Sprowadza on coraz 
większą liczbę pragnących się zbogacić Moskali. W skutek 
jego gorących wezwań do biskupów rosyjskich o nadsyłanie 
Moskali na pisarzy i nauczycieli gminnych, którzyby potrafili 
wytworzyć narodowość moskiewską na Litwie i Białorusi, przy­
było 33 kandydatów na te urzędy z Petersburga, z Moskwy, 
z Pskowa, z Czernigowa, z Kostromy i z Tuły. Ci panowie 
wspólnie z mirowymi pośrednikami, sprawnikami, żandarmami, 
policjantami i jenerałami pod natd nieniem Murawiewa Wie- 
szatjela i Katkowa podżegacza stworzyć mają narodowość mo­
skiewską na Litwie i Białorusi.

W skutek starań Murawiewa car dnia 30 marca (11 kwie­
tnia) wydał rozporządzenie o wydaniu pomocy pieniężnćj dla 
obywateli mohilewskićj gubernii i białoruskich powiatów wi- 
tebskićj gubernii w wysokości 10% wartości ziemi wykupionćj 
przez włościan. Pomoc ta ma być tylko wydaną obywatelom 
„moskiewskiego i ostzejskiego (niemieckiego) pocho­
dzenia“; więc i w tym wypadku nie względy ekonomiczne lecz 
polityczne kierowały rządem rosyjskim. Obywatelom polskie­
go pochodzenia ma być tylko tym wypłacona dziesiąta część 
wartości ziemi włościańskićj, którym władze wydadzą świa­
dectwa, że nie są politycznie poszlakowani w niczćm.

Propaganda schizmatycka na Litwie coraz bardzićj roz­
wija się. Przy poświęceniu prawosławnćj cerkwi (20 marca r. 
b.) w Wiszniewie w powiecie cszmiańskim obywatel S. R., któ­
rego nazwisko Wileński Wiestnik wstydził się wydruko­
wać, wraz z żoną, dwoma synami i trzema córkami, unikając 
prześladowania, niepomny na cześć swoją, przeszedł z łona ka­
tolickiego kościoła na prawosławie.

Dzień nik Pozna ński doniósł w swoim czasie o wy­
słaniu wielu tysięcy krzyżyków prawosławnych na Litwę i Bia­
łoruś, teraz Murawiew i Józef Siemaszko dla chłopów tamtej­
szych sprowadzili 19 tysięcy obrazów świętych prawosławnych 
z litografii Morozowa w Moskwie, które mają być przez po­
pów, oficerów i żandarmów włościanom po kilkanaście groszy 
sprzedawane.

Jenerał Kriżanowskoj wyręcza skrzętnie Murawiewa na 
posadzie jego pomocnika. Ci panowie chcieliby odrazu wy­
drzeć charakter narodowy Litwie, co jak się pokazuje z listu 
p. A. Zabielina, mirowego Słonimskiego pośrednika,” nie jest 
rzeczą łatwą. Wzywał on w imię moskiewskiego patryotyzmu 
na pisarzy i nauczycieli gminnych, ochotników z Rosyi. Przy- 
czćm wypowiedzieł, że dla uchronienia się od polskićj propa­
gandy, nie tylko katolików, ale i prawosławnych mieszkańców

Białorusi nominować na wyższe wzmiankowane posady nie 
można, „albowiem prawosławni tutejsi Ruscy, są 
jego słowa, tego samego mają ducha co i katolicy 
Polacy.“ Wyznanie to przedstawia nam rzeczywisty cha­
rakter Białorusinów. Cała prawosławna ludność Białorusi nie 
jest moskiewska, a rząd, jak pisze dalćj tenże Zabielin w Mo- 
skews kich Wiedo mosti ach, może tylko ufać Moskalom 
przybyłym z Rosyi. Podjął się więc pośrednictwa w rozmie­
szczeniu tych przybyszów po Litwie, co jak widać z jego arty­
kułu w 40 numerze Wileńskiego Wiestnika wydruko­
wanym, idzie mu z oporem, albowiem ci ludzie z Rosyi, zno- 
wuż są jego własne słowa, „nie są usposobieni do pro­
pagandy moskiewskićj i nie mogą dobrze repre­
zentować ducha rosyjskiego na Litwie.“

— Cywilny gubernator miński, pan Kożewnikow, wspo­
minany wielokrotnie w kronice trzechletnićj obecnego ruchu 
narodowego na Białorusi, jako człowiek ranićj cd innych 
surowy, usunięty został 15 kwietnia r. b. z zajmowanćj przez 
siebie posady.

AUSTRYA.
Wiedeń, 11 maja. Dziś zaczęły się oferty na nową po­

życzkę austryacką. Przyjęto ofertę angielsko-austryackiego 
banku zBaringien, Wodianerem i Siną, w ilości 23'/2 milionów 
złr. w kursie 77,10. Wiedeński zakład kredytowy i bank 
darmstadzki ofiarowały razem 10 milionów złr. po 76,00. 
Oterty tćj nie przyjęto.

— Jenerał artyleryi Benedek odbywa obecnie podróż in­
spekcyjną po królestwie Weneckićm i ma zwiedzać wszystkie 
większe załogi wojsk oddanych jego dowództwu.

— Baron de Pont, który ozdobiony wielkim krzyżem or­
deru Guadelupy, nie przyjął, jak wiadomo, posady posła au­
stryackiego przy dworze meksykańskim, mianowany teraz zo­
stał radzcą nadwornym i rainisteryalnym w ministerstwie 
spraw zagranicznych i cesarskiego domu.

— W Peszcie po długićj ciszy uwięziono dnia 4 b. m. ku­
pca S, utrzymującego handel papieru przy ulicy Wacowskićj. 
Pod eskortą wojskową odprowadzony został do koszar Karola. 
Sądzą, że aresztowanie to stoi w zwiąsku z uwięzieniami z dnia 
15 marca b. r.

— Przed tygodniem doniosły dzienniki tutejsze o skaza­
niu na 12 lat ciężkiego więzienia jakiejś osoby, należącćj do 
wyższego towarzystwa. Dowiaduję się teraz, że uwięzionym 
jest hrabia wenecki D. B., który za zbrodnią stanu skazany 
na powyższą karę, został przed kilku dniami dla odsiedzenia 
jćj odwieziony z Wiednia do twierdzy Piotrowaradyn. Jest 
to człowiek młody jeszcze, z powierzchownością bardzo ujmu­
jącą. W chwili gdy wdziewano nań ubiór aresztancki i oku­
wano go w kajdany, zalał się gorzkiemi łzami.

Dnia 28 kwietnia przywieziono koleją żelazną z Krakowa 
do Wiednia 46 powstańców pod silną eskortą, i osadzono ich 
w tamtejszym areszcie.

i — Z Tyrolu potwierdza Bote fur Tirol und Vorarl­
berg dawniejsze doniesienia o licznych konfiskatach broni, 
którą przemycono tam ze Szwajcaryi i pod deklaracyą „sćra“ 
słano dalćj „do Węgier“. Przy konfiskatach tych wiele osób 
w samym Feldkirchu i okolicy dostało się do więzienia. Wis­
łom udało się uniknąć aresztowania ucieczką do Szwajcaryi. 
Dnia 25 kwietnia został jednak skonfiskowany „ostatni trans­
port“ 112 łoż karabinowych, tyleż bagnetów i 16 luf; w domu 
jednego z uwięzionych wszystko ukryte było w ziemi. Śledz­
two prowadzi sąd krajowy w Inszpruku, i ostatniemi dniami 
przystawiono do tamtejszego sądu kilku nowych inkwizytów 
w tćj sprawie.

* Opawa, 8 maja. Tutejszy Opavsky Besednik pi­
sze: Śledztwo w sprawie p. Stalmacha, obżałowanego o zbro­
dnią stanu, ukończyło się dobrze. P. Stalmach został uznany 
za niewinnego.“ Jak wiadomo, p. Stalmach, jest redaktorem 
i wydawcą Gwiazdki Cieszyńskićj, wychodzącej już rok 
siedemnasty w Cieszynie, dzięki wytrwałości p. Stalmacha, 
pod którego starannym kierunkiem coraz bardzićj się podnosi.

FRANCYA.
* Paryż, 10 maja. Wreszcie nadeszła dotąd wiadomość 

z Londynu o rezultacie ostatnićj konferencyi i stronnicy po­
koju tryumfują porówno z dyplomacją nad pomyślnym wypad­
kiem, który odraczając kroki nieprzyjacielskie na miesiąc, ro­
kuje nadzieją, iż po upływie oznaczonego terminu Dania ule­
gając przemocy i widząc się opuszczoną przez najlepszych 
przyjaciół, poprzestanie dalszćj bezowocnćj walki, któraby ją 
mogła do zupełnego poprowadzić upadku. Dziennikarstwo 
liberalne nie zdaje się przecież ufać zupełnie jeszcze temu po­
łowicznemu, jak go zowie, tryumfowi dyplomacyi, i zapowia­
dając jćj niejednę trudność do zwalczenia przy dalszych ukła­
dach, gdy Prusy i Austrya zbyt przesadzone stawiać będą żą­
dania, a mocarstwa zachodnie nie będą mogły zezwolić bez­
warunkowo na rozćwiertowanie Danii, wtedy tylko upatruje 
możliwość pokojowego załatwienia kwestyi, jeśli Francya i An­
glia zasłoniwszy łzami współczucia zalane oczy, z złowrogiemi 
wyrazami: vaevictisl oddadzą Danią fatalnemu losowi. Przy 
pokojowćm wietrze, który teraz coraz silnićj dmie pod nad 
urzędowemi sferami Francyi, przy samolubstwie, którego An­
glia codzienne daje dowody, trudno nam się kołysać w opty­
mistycznych nadziejach. Mimo to należy nam zskonstatować, 
żo dzienniki tutejsze w ogóle chłodno przyjęły wiadomość o za­
wartym rozejmie, a raczćj „zawieszeniu kroków nieprzyjaciel­
skich“, jak je w urzędowym naąwano języku. Monitor kilku 
tylko słowy podaje fakt, bez żadnćj z swćj strony uwagi, Con­
stitutionnel pośpiesza zaś z wytknięciem trudności, jakje 
się nasunąć mogą przy ostatecznćm układaniu warunków po­
koju. Inna dzienniki, jak wspomnieliśmy, przywtarzeją w tćj 
mierze półurzędowemu pismu, które jutro ma się obszernićj 
rozwodzić w tćj kwestyi. Cała zaś niemal prasa z wyjątkiem 
Monitora przyklaskuje z wielkićm zadowoleniem zwycięztwu 
Duńczyków na morzu, które w Anglii prawdziwą burzę entu- 
zyazrnu wywołało. Dodać należy, że przypisują tutaj powol­
ność, jaką gabinet berliński nad spodziewanie wszelkie okazał 
w przyjęciu proponowanego zawieszenia kroków nieprzyjaciel­

skich na lądzie i na morzu przez państwa neutralne a * 
naciskowi Anglii na Danią, ile staraniom p. Drouyndj ór< 
który tą rażą posunąwszy się więcćj niż dotąd w pOlij, 
zabiegów pokojowych lorda Palmerstona, miał bardzo 8 
czo zwrócić uwagę ambasadorów pruskiego i austryacki 
wielką uwagę, jakąby rząd cesarski położyć musia} 
ich gabinety nie przychyliły się bez przyczyn konieczŁ 
życzeń Zaehodu. Twierdzą nawet, że p. Drouyn przesłał 
mierze kategoryczne depesze do Berlina, Wiednia i Ko»' 

Jako dalsze potwierdzenie pokojowego usposobienia , 
rach urzędowych, nie wchodząc w próżne domysły, czifU1 
jest dobrowolnćm, czyli tylko nakazanćm przez chwilowi "c' 
liczności, przytaczamy i tę zewnętrzną oznakę, żeM0l?“u 
dzisiejszy w dosłownym tekście podaje mowę, która U,

' “ i'«»»«'!,,'Persigny zagaił jako prezez zgromadzenie 
w Roanne, a w którćj twierdząc między innemi, że nie » 
kich miastach, obałamuconych zwykle przez dziennika.’ 
i inne nieprzyjazne wpływy, lecz na prowincyi należy próc
prawdziwego głosu opinii publicznćj całego narodu, zapc3*nkU
nową erę pokojową dia Francyi cesarskićj, która swe dzidZ ' 
woienne. tvle chlubne dla dnicripirn cesarstw# łam, 'wojenne, tyle chlubne dla drugiego cesarstwa, teraz < .. 
czyła. Z obszernćj mowy, którą Monitor w tym sawvr
mieszczą numerze, w którym wedle Wił. W i estniki
wtarza doniesienie o zrównaniu z ziemią przez Moskw 
ścianka Ibiany, podaje Opinion nationale na 
ustępy :

„Jednakże panowie“, mówił b. minister w swćj i, 
drugiego cesarstwa, „jakkolwiek cesarstwo dużo wielkiej 
nów na zewnątrz zdziałało, główną jego troską niezapn 
nie było dotąd przywrócić na zewnątrz niepodległość Frai 
podać jćj wolność akcyi w sprawach świata i uwolnić ji.... 
gróźb koalicyi, która nad nią od r. 1815 bezustannie cą ,1 
Historya uzna przez jakie cuda zręczności, walecznościiut 1 
kowania osiągnięto te cele. Lecz dzisiaj, gdy ta ci S 
misyi cesarstwa została spełnioną i zakofici 
rola jego wojenna; dzisiaj, gdy Francya zająwszy iÆ 
wrót pełne chwały miejsce w koncercie narodów, niemi _ 
nych interesów nad interesa wspólne całćj Europie, dziś 'L, 
rozpoczyna się dla nićj oczywiście nowa era .U 
koju.... Dzisiaj panowie, aby otrzymać pokój bog 
w owoce i chwałę, aby wykonać wielkie czyny, októi 
wspomniałem, położenie nasze nieskończenie jest wyższe i 2, 
rzystniejsze, niźli w pierwszych chwilach cesarstwa.“ “

W odpowiedzi na powyższe słowa b. ministra, woła z c 
rżeniem p. Abbé w Opinion nationale: „Jakto, i 
książę Persigny, członek rady przybocznćj, przyjaciel ces 
którego poświęcenie się dla cesarstwa jest znane i niezapi 
czone, może w tćj samćj chwili, gdy Murawiew kreśli oktiïî 
słowa: „„zaścianek Ibiany już dziś nie istnieje... zniszcz j 
ze szczętem to gniazdu rokoszan!““, wypowiedzieć podoi 
zdanie? Książę Persigny nie zwrócił na nie uwagi; a prza 
nie era nowa pokoju poczyna się dla Francyi, alei j 
strasznych zarzutów i prawowitćj zemsty dla Europy, i 8 
Francya urzędowa nie miałaby wiedzieć, kto jest owaszlać 
zaściankowa, którą ztakićm wyrachowaniem cyniczném Ma > 
wiew wytępia? Otóż to ona stanowi głównie klasę 
cieli ziemskich, tę klasę heroiczną, która wydała Kopert 
nauce a Kościuszkę wolności ; tę szkołę rycerzy powstrzyni 
cych napady Mongołów i Turków, i żołnierzy, którzy wsti “ 
mali na chwilę w bitwie pod Dreznem klęskę Francuzów; ,tj 
żywiół, który przedewszystkićm wyłamuje się z pod naci .'H 
obcego, który zmusza Moskwę do przedziesiątkowania g% 
lat 30, aby utrzymać swe panowanie nad Polską. ¡¡4

„Dzisiaj wielcy mężowie stanu petersburscy : Milutyn, 
godin, Gorczakow i inni, nowy, nadzwyczaj bystry wymy 
środek, aby raz przecież zakończyć z niepoprawnćm rj< 
stwem. Wszystkich skazać na śmierć, byłoby niepodobi,^ 
stwem. Więc wydziedziczono ich en masse, a ich ziemie 
dano osadnikom moskiewskim, i rzucono tysiące chłopów 
tarskiego rodu w tę szlachetną Litwę, w którćj żywioł po jj,
kwitnął. Odcięto cy wilizacyi 300 do 400 mil przestrzeni i
sunięto granice Azyi aż do Niemna. A dzisiaj posyłają .
grabieży, aby uprawiały stepy i zaprowadziły kulturę w śnieg 
Uralu 1 I głoszą przed Europą: Patrz, jak jesteśmy wspai 
łomyślnil a rabunek przemawia do sumienia Zachodni % 
nazwisko jest: filantropia! Zaiste w rządzie moskiewskim 
tyle oburza jego okrucieństwo, ile obłuda. .

„Journal de Bruxelle zamieścił wczoraj artykrn L 
łen uw2g nad rolą odgrywaną przez Rosyą w kwestyi dnn31 
i opierając się na dokumentach autentycznych twierdził, »e ¡,a

dm,sya popchnęła mocarstwa 
strony zaręczając Anglii,
Danii. jn

„I śród takiego to zamięszania praw europejskich, »
wywołało owo mocarstwo oparte na sile brutalnćj i fałszu, 
liżbyśmy ogłaszać, że rola wojenna cesarstwa już jest za1 
czoną?! Co do nas, żywimy przeciwnie nadzieje, żeoD?. fti 
dopiero się rozpocznie. Nie chcemy dać wiary, aby oręyj kc 
cyi, oręż sprawiedliwości i cywilizacji,

niemieckie do wojny, z 
iż życzy sobie utrzymać

0chwie ukryty.“
Takie to wojownicze życzenia i nadzieje wyr- ,.r 

nion nationałe, taż sama, która zawsze stawając w° 
uciśnionych narodowości, dzisiaj żąda od cesarskiego *50 
by się stanowczo usprawiedliwił przed Europą z zarzuto,J a 
by polieya francuska dostarczała innym materyału do os' 
przeeiw Polakom. , 8

Tymczasem w ciele prawodawczćm ciągną się dalej^ fc 
prawy i toczy się walka między szermierzami opozycj', i 
wcami rządowymi, którzy w ostatnich dwóch posiedź 
starali się złamać głębokie wrażenie, wywołane PrzeZ.^ > 
rnitą mowę Thiersa. Wczoraj p. Vuitry przemawiał ¡t 
rządu zbijając cyframi argumenta byłego ministra i 
Filipa. Mowa jego nadzwyczaj zręczna znalazła P°wS‘j!| 
uznanie. Dzisiaj izba znów była świadkiem wspaniaM, ! 
parlamentarnego. Berryer występował przeciw p. *ui j{ f 
a treścią jego wywodów było twierdzenie, iż rządi p° (t 
znacznie uszczuplić wydatki zmniejszając armią o 50,w



-jvł jedynie pokój jest obecnie póżąd-aym dla Fran- 
nie potrzebuje już szukać nowéj chwały na polach 

Pm8jąc chwały zadosyć. Gdy w ciągu swéj mowy pan 
napomknął, że rząd parlamentarny, na którego 

tak często rzucają pociski, daleko ruuiéj kosztował 
niźli dwukrotne wkroczenie do Paryża armii nieprzy- 

nidial, w skutek klęsk poniesionych Da wojnie, wszczął się 
mieczuje, mny hałas i zamięszanie, iż p. Morny po długich do- 
przeslii ^¡¡lowaniach zdołał przywrócić porządek. Następnie 
■Ko^ jr stanu p. Rouher, jako ciężka artylerya rezerwy, 

mieniu .¡j szranki i zwalczając punkt po punkcie nietylko 
v, Oj swego poprzednika, ale tażke p. Thiersa, otrzy- 

J izby jak najświetniejsze poparcie, manifestowane czę- 
ieMo- Oklaskami. Posiedzenie zakończyło się wypadkiem tra- 
£Wrą | ’komicznym. P. Berryer powracając z izby miał nieszczę- 
&r°Q0| ^wrócić w karecie, co dowcipni Paryżanie jako złe omen 
8 nie 1 Lodzenia jego w ciele prawodawczćm uważają. Prze- 
®nniki p^jcz przestrachu, znakomity mówca żadnego nie doznał
“ety 8 ¿ku.
*' zaPff ¿Algieru otrzymał Monitor pomyślne doniesienia z dn. 
ffe dził ? jenerał Martineau odniósł znaczne zwycięztwo nad ro- 
Sraz 2 »aami i przyprawił ich o bardzo dotkliwe straty. Prócz tego 
1sa!tT jtsJ«a Monito r raporta jenerałów Jussufa i Deligny, po- 
^n>ti gające powodzenie operacyi wojennych.
»loBkwj 2 Rzymu donoszą z dnia 7 maja, iż Ojciec śty czując się 
DłstW ko zdrowszym znów rozpoczął udzielać audyencye i przyj­

ął między innemi powracającego do Wiednia arcyksięcia 
tor». Rz$d papieski wyznaczył klasztor w Rzymie jako 

nelkich dla chroniących się przed prześladowaniem Moskwy
wT Ï polskich.

JsćFn _ Wczorajszy Monitor ogłosił w części urzçdowéj tra- 
. i «zwarty dnia 14 listopada r. z., a potwierdzony dnia 2 

Ræ.®, stiar. b. pomiędzy Francyą, Anglią, Austryą, Prusami 
isciim względem przyłączenia wysp Jońskich do królestwa 
4 CI tego; tudzież traktat zawarty pomiędzy Anglią, Francyą, 

E0“CJ ifliGrecyą z dnia 29 marca r. b. i potwierdzony wzglę- 
w®9| ¡szczegółów wykonania tegoż traktatu.
me m _ Księżniczkę Annę Murat znów swatają usłużne języki, 

’ o2'1 rzzą z księciem na Żeganiu, któremuby cesarz podobno 
1 ari akim razie ofiarował tytuł księcia Montmorency.
J b°? _ Familia orleańska zaprasza swych głównych stronni- 
®rdo Clermont na ślub Hrabiego Paryża z księżniczką Mont-

yźszei iser, który odbędzie się dnia 30 t. m.

fola z i 
»kto,

DANIA.

id«

. i Korespondent tutejszy do Indépendance belge 
w liście z dnia 27 zm. uroczystość pogrzebową pole- 

?.ie?J ó w obronie szańców dybelskich 13 oficerów i żołnierzy 
¿¿km Korespondent pisze :

Kopenhaga była dziś świadkiem widowiska od wieku nie- 
^kowanego w Danii. Był to pogrzeb 13 oficerów i żoł- 

■ izv poległych w Dybel dnia 18 kwietnia.
’ I Ceremonia odbyła się w południe w kościele przeznaczo- 

a szlii1 wojsKowych. Zwłoki w trumnach bogato przyozdo- 
Mi * UW2e^czonyc^1 równiankami z zieleni i świeżych kwia- 

"dosm ^ożone zostały w wilią wieczorem w pośrodku kościoła. 
CoDen ro^ï’na królewska, ministrowie i wielcy dostojnicy pań- 
tnra '• °*)ecn* byli w mundurach galowych, również wielka 
L ïba oficerów armii i urzędników władz cywilnych.

Obrządek rozpoczął się za przybyciem króla. Wykonano 
nad i1*™ u“»yślnie w tym celu ułożone. Następnie odśpiewano 

lia fi M’.którego wyrazy natchnęła również uroczystość dnia, po- 
8 śm jeden z najmłodszych i najznakomitszych członków ducho- 

nty„ ‘“stwa powiedział rzewne kazanie pogrzebowe, a w końcu 
hymn odśpiewany zakończył ceremonią wewnątrz ko-

'odobil WtedX orszak ustawiony przed bramą świątyni ruszył 
.¡nieład i długi jego szereg przechodził przez główne dziel- 
opjf i» miasta, udając się na cmentarz wojskowy poza wałami, 
ot pi?31.11!, w których znajdowały się zwłoki dwóch pułkowni- 
enlj •»,jednego podpułkownika, trzech kapitanów, dwóch podpo- 
ją ci ^^ków, kaprala i dwóch prostych żołnierzy, niosły oddziały

■ “Myi municypalnéj, gwardyi królewskićj, jazdy i piechoty, 
’“".edzone muzyką i 300 ludźmi dającymi salwy z karabi- 

Q. ar-' Król szedł tuż za trumnami sam z godłem żałoby, 
skirn i*0 w byle za nim szedł szwagier jego landpraf heski. Bli-

■ krewni zmarłych szli za królem w sukniach żałobnych.
¡kul , Daléj postępowało duchowieństwo, mnóstwo oficerów lą- 
uśii .t’fbh 1 morskich w paradnych mundurach. Orszak zamykał 
jjj ’gi szereg profesorów i studentów, oraz reprezentanci kupiec- 
dm , 1 ^emiosł z różnokolorowemi chorągwiami, przybranemi 
cJ tomaite godła i owiniętemi krepą.

Cały orszak postępował pieszo i król ciągle szedł piechotą 
, j całą blisko milową przestrzeń. Miał na sobie mundur 
;'a, i J^ulski armii duńskićj, surdut ciemno-granatowy, wielkie 
« T2!, kapelusz z wielkim piuropuszem biało-czerwonym, spo- 
DS » u iłs.n>3zafirowe z szerokim złotym galonem, szpadę cfi- 
jfi 1 lekkie złote ostrogi. . Nie miał on wielkićj wstęgi, 
1 « ?z trzy czy cztery ordery na piersiach jego błyszczały. Był

R’dok rozrzewniający, gdy wysoka i pełna wdzięku postać 
g O którego świeże panowanie tylu odznaczonejest troskami, 
obi £‘u’zała się zwolna i spokojnie wpośród swych poddanych 
r, ^elkiego stanu. Duńczycy zdawali się uradowani zaufa- 

i,j jakie im okazywał. Wszyscy uchylali przed nim kape- 
¡¡ji zbw i witali go z uszanowaniem w milczeniu.

Na cmentarzu odbyła się najbardziéj zajmująca część po- 
j i £pbu. Na zielonym trawniku ustawiono 13 trumien w pól- 
1 ł»\ W Pośrodku stali kapłan w ornacie, przy boku każdego 

et ¡j“Ich asystował kleryk z tacą, na ktôréj znajdował się popiół 
ft* P^ka.

' ¡¿ Pomiędzy trumnami stał król z ręką przy kapeluszu w po- 
£*‘e salutującćj. W ciągu tego każdy kapłan przystępował
(^coremoniału pogrzebowego nad każdą stojącą przy ni 
,k?D%> rzucając trzykrotnie popiół na zwłoki i powtarzaj

nim
rzucając trzykrotnie popiół na zwłoki i powtarzając 

Sakramentaloe wyrazy. Po odbytym w ten sposób ob- 
.u pogrzebano w ziemi zwłoki walecznych, którzy dobro- 

(i| oue oddali życie za ojczyznę. Gdy już opuszczać miano to

miejsce spoczynku, wojsko dało trzykrotną salwę i muzyka 
Z3grała hymn uroczysty, owładło króla, który zdawał się głę­
boko wzruszonym, nagłe jakieś natchnienie. Zbliżył on się do 
najdalszći trumny po prawćj ręce i przeczytawszy nazwisko 
nieboszczyka, przemówił kilka słów pocieszających do kre­
wnych i tak przechodził od trumny do trumny. Przy trumnie 
najuboższego z żołnierzy stała kobieta skromnćj lecz przyzwoi- 
tśj postaci oddana najsroższój rozpaczy; biedny mieszkaniec 
najbliższćj trnmny był jśj synem. Dobry monarcha wziął bie­
dną kobietę za rękę i wzruszonym głosem rzekł do nićj kilka 
słów posieszających. Dokończywszy wreszcie obchodu, wido­
cznie i głęboko rozrzewniony wsiadł do powozu, aby oddalić 
się z tego miejsca smutku. Otoczony przez tłumy, dał znak 
ręką i szeroką przestrzeń otworzono mu natychmiat do prze­
jazdu.

Wiadomości miejscowe i potoczne,
Poznań, 12 maja. Przed kilku dniami ogłoszono najwyższe roz­

porządzenie względem budowy nowéj drogi żelaznćj z Poznania do 
Frankfurtu nad Odrą, osnowy następuj ącój :

W skutek sprawozdania ministerstwa stanu z dnia 16 kwietnia 
rb. udzielam moje potwierdzenie względem założenia kolei żeiazuój 
z Frankfurtu nad Odrą przez Sternberg i Świebodzin do Poznania, 
z odgałęzieniem li miejsca stósownego tejże drogi na Cylichowę i Kro- 
anę do Oubeny, z zastrzeżeniem, iż bliższe warunki późniój się ozna­
czą. Zarazem pozwalam, aby przepisy zawarte w prawie o przedsię­
biorstwach kolei żelaznych z dnia 3 listopada 1S38 r. względem prawa 
wywłaszczania zastósowane zostały do przedsiębiorstwa powyżój za­
twierdzonego.

Rozporządzenie niniejsze ma być przez zbiór praw do wiadomości 
publicznéj podane. Berlin, dnia 20 kwietnia 1S64.

(podp.) WILHELM.
(podp.) Bismarck. Bodelachwingh. Roon. Hr. Itzenplitz. 

Mühler. Hr. Lippe. Hr. Eulenburg.
Poznań, 13 maja. Dzisiaj około godziny lł w południe przy­

wieziono dotąd więźnia politycznego, jak słyszymy, nauczyciela domo­
wego z Czarnotek.

— Odbieramy następujące ogłoszenie:
Drugi Konkurs Wgo Konstantego Zakrzewskiego.

W skutek ogłoszenia z Grudnia 1862 nadesłano na ręce profesora 
Rzepeckiego w miejscu cztery rękopisma, z pomiędzy których uwień­
czona została powieść pod tytułem „Aniół Pański“, napisana przez 
Bakałarza z Lwigroda. Stósownie do pierwotnéj myśli Szanownego 
Dawcy, dochód ze sprzedaży tejże powieści otrzymany obraca się ni- 
niejszém na drugą nagrodę, — i to pod następującemi warunkami:

1. Do konkursu przyjmują się przedewszystkiém oryginalne, na 
tle obyczajowo lub historyczno-narodowém dla ludu lub mło­
dzieży katolickiej napisane powieści; nie wyklucza się jednakże 
i dzieł iunéj, np. naukowej treści, byleby pożytecznie na lad i 
młodzież wpływać mogły, i nie przekraczały przepisów ustawy 
drukowej ;

2. Manuskrypt pisany czytelnie musi wystarczyć przynajmniej na 
120 do 150 stron druku tego rodzaju, jaki znajduje się w po­
wieści „Aniół Pański“;

3. Najpóźniejszy termin nadesłania prac naznacza się na dzień 1 
października rb.

4. Do każdego rękopismu ma być dodana koperta zapieczęto­
wana, mieszcząca nazwisko i mieszkanie pisarza.

5. Autor powieści za najlepszą uznanej otrzyma 300 złotych pol­
skich i 100 egzemplarzy dziełka, — za co zrzecze się wszelkich 
praw do pierwszego wydania. Autorom innych, nie wynagro­
dzonych powieści, obiecuje się, jeżeli będą dobre, pomoc w ko- 
rzystném spieniężeniu takowych, jak się to już przy pierwszym 
konkursie stało.

Prosząc wszystkie pisma polskie kraju i zagranicy, żeby ogłosze­
nie niniejsze w kolumnach swoich umieścić raczyły, — oczekuje się 
jak najliczniejszych i jak najpoważniejszych prac, na ręce podpisa­
nego, który na żądanie bliższych wiadomości udzieli.

Poznań, dnia 8 maja 1864. Ks. Bażyński,
proboszcz kościoła parafii ś. Wojciecha.

fZ Kościańskiego, 12 maja. Dnia 10 bm. o 7 godzinie rano, 
zjechał komisarz obwodowy z Kościana w asystencyi dwóch żandar­
mów do Sokołowa, majątku p. Antoniego Skarżyńskiego i odbył nader 
ścisłą rewizyą w mieszkaniu tegoż ; nic jednak prawem zakazanego 
nieznaleziono. Następnie okazał p. komisarz rozkaz aresztowania 
i odstawienia pana Skarżyńskiego do twierdzy Winiar, co też niezwło­
cznie pociągiem wieczornym pod eskortą żandarmów nastąpiło.

r Z Średzkiego, 11 maja. Dnia wczorajszego o godzinie 6 wie­
czorem arezztowano p. Solskiego, dzierżawcę dóbr Nietrzanowa i wy­
wieziono do twierdzy Winiar pomimo choroby obłożnój.

— W Suwałkach umarł dnia 22 kwietnia rb. Antoni Dzimiń- 
ski major komendy inwalidów z b. weteranów polskich, starzec po­
wszechnie szanowany i kochany. Urodził on się we wsi Piotrowicach 
w województwie mazowieckićm, dnia 10 czerwca 1789 r. Wszedł do 
służby wojskowój jako prosty żołnierz, do pułku lekkićj konnój gwar­
dyi polsko-francuskiój dnia 14 kwietnia 1807 r. W następnym roku 
awansował na podoficera, a w r. 1811 na wachmistrza starszego i te­
goż roku na podporucznika z przeznaczeniem do 8 pułku jazdy le­
gionu nadwiślańskiego. Porucznikiem został w r. 1812 i wkrótce te­
goż samego roku otrzymał raDgę kapitana z przeznaczeniem do pułku 
jazdy litewskiój, a następnie do 1 pułku ułanów. Jako kapitan 
w r. 1835 umieszczony w komendzie inwalidów. W roku 1851 awan­
sował na majora. Odbył kampanie: w r. 1807 w Prnsiech, 1S08 
w Hiszpanii, 1809 w Austryi, 1810 i 1811 w Hiszpanii, 1812 w Mo­
skwie. Był w 35 bitwach, a mianowicie: pod Burgos, Rnscia, Valma- 
uela, Sommo-sierra, Ouadalazara, Tudela, Arragon, Madrytem, Bone- 
venta, Alhuera, Badajoz, Sangras, Delleradi, Cuviad, Rodrigo i Al- 
mejdą; pod Landshut, Linc, Ebelsberg, Esslingen, Eckmlihl, Ratyz- 
booą, Ntumark, Wiedniem, na wyspie Lobau, pod Ogruniem czyli 
Wa.ram; pod Wilkomierzem, Połockiem, Klaśnikami, Czujkami, Wo- 
łyńcami, Siwczynem, Dynaburgiem, Borysowem i nad Berezyną. 
W latach 1812—14 znajdował się w oblężeniu Hamburga; rannym 
był 6 lipca 1808 ped Ogruniem. Posiadał śp. Dzimióski prócz innych 
orderów krzyż legii honorowój. oraz medal ś. Heleny.

— Chlorek wapna, powiada Progres de Lyon, który tak sku- 
tecinie bywa używuny we wszystkich zarazach bydlęcych, z równie 
dobrym skutkiem, służyć może do uwolnienia się od niektórych stwo­
rzeń szkodliwych i natrętnych.

Wszystkie gatunki much kąsających, za użyciem chlorku wapna 
mogą być w ciągu jednój nocy ze stajni wypędzone. W tym celu, 
potrzeba trochę chlorku wapna postawić na desce zawieszonej w pe­
wnej wysokości i pozostawić uchylone okno, które jednak nazajmrz 
bardzo rano powinno być zamknięte. Chlorek nietylko że nie szkodzi 
bydłu, ale owszem jest mu pożytecznym przez zwój wpływ na szko­
dliwe wyziewy. Środek ten często powinien być używany, tern ła- 
twiój, że mało wymaga kosztów i zachodu.

W Norymberdze oczyszczono bardzo duży dom z myszy i szczu­
rów przez użycie chlorku wapna, który także wybornie chroni rośliny 
od owadów, a deść jest pokropić nim pole zasadzone kapustą, aby 
wypłoszyć wszystkie pchły ziemne, gąsienice i motyle. Chcąc to 
nesynić, potrzeba ptzyrządzić mleko z tego chlorku, a zamoczywszy 
w niem miotłę, skraplać rośliny rano i wioczorem, o ile można nąj- 
wczeżn:ój. Doświadczenie przekonało, że kawałek ziemi tym sposobem 
zraszanej wolnym był od owadów i gąsienic tłumnie zalegających pola 
sąsiednie.

Chcąc utyć chlorku wapna do oczyszczenia z gąsienic sadu

owocowego, potrzeba jednę część chlorku wymieszać z pół częścią 
Smolcu wieprzowego, ugnieść z tego ciasto, obwinąć je w konopie 
1 zawiesić na pniu drzewa. Wszystkie gąsienice natychmiast pospa­
dają z gałęzi i nie będą jut mogły napowrót przez pień powłazić. 
Motyle także unikają drzew, których liście skropione są wodą 
chlorkową.

Ody pomyślimy przez jak długi to czas w ciągu rokn bydło masi 
pozostawać w oborach, gdzie powietrze zepsute jest przetrzymywaniem 
gnoju, a roje much-i komarów nie dają spokojności spracowanemu 
bydlęciu, jakże nie zachęcić do użycia tak pewnego i doświadczonego 
środka, który nic prawie nie kosztuje?

II | | f

Przybyli do Poznania dnia 13 maja.
BAZAR. Wł. dóbr Łącki z Konina, Mieczkowski z Pakości, Nieży- 

chowski a Sranówka, Zakraewaki a Osieka, p .ni Dębska z Kołacz­
kowa, obyw. Laureutowski z Bydgoszczy, kapitalista Ławicki a Po­
sadowa.

HOTEL DU NORD. Wł. dóbr Rutkowski z Ławicy, Moszcteński 
z Jeziorek, Skarżyński ze Spławia, Rutkowski a Podlesia kościel­
nego, Skrzydlewski z Springberga, Zakrzewski z Żabna, pani Po- 
nińska z Komornik, kupcy Sachs z Wrocławia, Kurtzig z Zielono- 
góry, agron. Wittwer z Błocha.

HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Arędzki z Urzymisławic, Cegielski z Wó­
dek, obyw. Besson z Kuszewa, Pawłowski z Wrześni, georn. Srón- 
holz z Kopenhagi, kapitał. Skaławski ze Śremu.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr Gościmski z Kr. Pol­
skiego, hr. Miączyński z Dziewieczewa, porucznik Majunke 
z Wschowy, aktorka Scholz z Berlina, kupiec Grkfenberg z Szcze­
cina, Jacoby z Wrocławia, Schultze z Frankfurtu n. M.

HOTEL FRANCUSKI. Wł. dóbr Waligórski z Rostworowa, Bro. 
niach z Otoczna, Pągowski z Wrześni, Źuchowska z Kotlinka, We- 
sierska, Koszucka z Modliszewka, kuper Levy z Wrocławia, naa- 
dzierż. Burghardt z Węgiewa, pani Weiss ze Środy, porucz Blom- 
berg z Kołobrzega.

Wiadomości tiandlowe«
Stów, kupieckie w Poznan a, dnia 13 maja.

żyto początek dobry, kończy słabiój, na maj i maj-czerw 34'/, 
czer.-lip. 34’/,,, tip.-sierp. 35!„ sierp.-wrz. S6*/„ wrz.-paźd. 37 tal. 
pł. Okcwita: słabo, wyp. 18,000 kw., na maj 14"/,„ czerw. 14’,, 
Up. 14"/„, sierp. 15'/,, wrześ. 15'„ pażd. 15*/t taL pł.

Berlin, 12 maja. Pszenica: 100 intów w iasijs i: 49—63 
tal. pł. wedle jakości, żyto: 82—83 funt. 38’/,, na odstawę wio­
senną i maj-czerw. 38—39, cserw.-lip. 38*/,—39’ 8—!/„ lip.-sier. 
39*,—40'/,—40, sier.-wrześ. 40'/,—41, wrześ-paźd. 41’/,—42'/,, 
paźd.-list. 41’,—42’/, tal. pŁ Jęczmień: 17Ś0 funt, wielki 29—35 
taL pł. Owies: 1200 funt, w miejscu 23—25, na mąj-czer. 
23’/,, czerw.-lip. 23’,, lip.-sier. 25, sierp.-wrz. 24’/,—25, wrześ.- 
pażd. 24%—25 tal. pł. Groch: 2250 funt, do gotowania 38—46 
tal. pł. Uiśj rcopiowy: 100 funt, bez beczki w miejscu 13% 
żąd., na maj 12’%,—13'/,, maj-czerw. 12"/,,—13, czerw.-lip. 13— 
’/„ lip.-sier. 13%—’/,, sier.-wrz. 13*/,,, wrześ.-paźdz. i paźd.-list. 
13%,—’/, taL pł. Olćj lniany: 100 funt, bez beczki w miąjsea 
14’/, taL pł. Okowita: 8000“/, Trall. w miejscu bez beczki 15% 
—'•/,„ na maj i maj-czerw. 15’’/,,—’/„ czer.-lip. 15%—%, lip.- 
sier. 16'/,,—'/,, sier.-wrz. 16%—%,—'/,, wrz.-paź. 16%, 
paź.-list. 16'/,-% tal. pł. Wypow 13,000 cent, żyta, 300 cent, oleju 
rzep. 110,000 kwart okowity i 4200 cent. owsa.

Wrecław, 12 maja. Na targa: piękna 
sgr.

73-75 
67—68 
45-46 
40-41 
31—32 
43-50

pońled
igr-

66-69
62-64

43
85-S7

28
43-45

śred.
igr-
71
65
44
39
30
46

?»I

Pszenica biała
„ żółta 

Żyto 
jęcamisń 
Owies 
Groch

Na giełdzie: Żyto: 2000 funt nieco wyżój, na mąj i maj-czer 
36'/, żąd., czer.-lip. 36'/,—%, lip.-sier. 37—’/, pŁ, sier.-wrz. 38, 
wrz.-paź. 38% tal. żąd. Pszenica: na mąj 51 tal. pł. Jęcz­
mień: na maj 35 tal. żąd. Owies: na maj i maj-czer. 40, lip.-sier. 
41'/, tal. pŁ Rzep: na maj 105 taL pł. Olój rzepiowy: trzyma 
Bię, wypow. 200 cent, w miejscu 12% żąd., na mąj 12%, maj-czer. 
12%, czerw.-lip. 12%, pł., lip-sier. 12% żąd., sier.-wrz. 12%—"/,, 
pł., paź.-list. 13’/, tal. żąd. Okowita: trzyma się wyp. 12,000 kw, 
w miejscu 14’/,, na maj i maj-czerw. 14’/,„ czer.-lip. 14%,—%, lip.- 
sier. 15 pł., sier.-wrz. 15’/,, wrześ.-paźdź. 15% tal. żąd.

8xcxeeln, 12 maja. Na giełdzie. Pszenica: wyżój, 85 funt, żółta 
w miejscu 51—56, 83—85 fantów żółta na maj-czerw. 56, czer.-lip. 
56'/,—%—57%—57, lip.-sier. 58, wrz.-paźdź. 59—'/,—%, na od­
stawę wios 1865 r. 62 tal. pł. Żyto: w początku wyłój, kończy 
słabiój, 2000 funt, w miejscu 36' ,—37, na maj-czer. 37, czer.-lip. 
37—%—'/,, lip.-sierp. 37% 38, wrz.-paźd. S9%—'/, tal. pł. Jęcz­
mień: 70 funt, pomorski 30—%, march. 3i tal. pł. Owies: 50 funt, 
w miejscu 24—%, 47—50 funt, na maj-czer. 24'/,, czer.-lip. 25, lip.- 
sier. 25'/, taL pł. Groch: na paszę 35—’/, tal. pł. Olój rzep.: 
mało zmiany, w miejscu 12%, na maj 12'/,,—%—’,, wrz.-paź. 12% 
—% taL pŁ Olej lniany: w miejscu z beczką 14'/,„ wrz.-paźd. 14 
tal. żąd. Okowita: nieco wyżej, w miejscu bez beczki 14%, na 
maj i maj-czerw. 14%, czer.-lip. 15, lip.-sierp. 15'/,, sier.-wrz. 15’/,, 
wrześ.-paźd. 15’/, tal. pł.

Londyn, 9 maja. Druga serya tegorocznćj aukcyi wełny kolonial- 
nći, rozpoczęta w dniu 5 bm. i mająca się ukończyć w dniu 8 czer­
wca rb. potrwa skutkiem dalszych dowozów jeszcze o dzień dłuźój, 
do 9 czerwca.

Rzeczone dowozy wynosiły 15,281 balonów Sydney, 46,953 ’ Port 
Filip, 1688, Ziemi Van Diemens, 16,470 Adelajdy, 2079 Swan Riwer, 
8864 z Nowćj Selandyi, 12,5/3 z Przylądka, razem 103,763 balonów, 
w których atoli około 5000 balonów wprost już do tutejszych okrę­
gów rękodzielniczych sprzedano. Z pozostałej reszty wynoszącój 98,(.00 
balonów sprzedano dotąd mimo podniesionego pod dniem 5 bm dys­
konta bankowego do wysokości 9% 15,221 balonów po całkowitych 
cenach końcowych.

CENY TARGOWE
i mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknej szefl. 16 garn.... 
„ żredniój „
„ ordynar. „

Zyta ciężkiego „
„ lżejszego n

Jęczmienia auiego,,
„ małego,,

Owsa . . . . „
Grochu do gotow. „

„ na paszę „
Rzepin zimowego „
Rzepiku zimowego,,
Rzepin latowego „
Rzepiku latowego „
Tatarki . . . „
Perek

14
U*

13 maja 1864

2, 7

Z

15

1
IN «**1

dc
•a| W.
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9 2 5
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Masła, garn. . „ ................................
Koniczyny czerw. „ ................................
Koniczyny białój „ ................................
Siana, cent . . „ ................................
Słomy, „ . . „ ................................
Olęjn, „ . . „ ................................
Spirytusu (beczka 100 kw.) 80% TraL

dnia 12 maja ...........
dnia 13 — .........
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ftbwieszezcuic.
Targ w Poznaniu na konie i bydło. 

Targ na konln i bydło odbędzie się tu w
Poznaniu dnia 1 i 2 lipca r. b.

Na Placu Działowym urządzone będą staj­
nie dla 48 kon , z osobnemi oddziałami na 2 
do 10 kon'.

Stajenne za dwa dni targowe wynosi od 
konia 4 tal.

Bliższą wiadomość udzieli p. Seidel, in­
spektor miasta.

Poznań, 6 kwietnia 1864.
(1331) Magistrat.

Na Wielkich Garbarach No. 5 na .jitrlerte 
w prawo jest umeblowany pokój do wyuaję ia.

[16601

Obwieszczenie.
Uchwalą sądu podpisanego z dnia dzisiej­

szego obłożono aresztem wszelki majątek Wgo 
Kazimierza Wilkcńskiego, dziedzica dóbr Gra ■ 
boszewo, powiatu wrzesiński; go i nad tako­
wym zarząd sądowy zaprowadzono. Wmu Wił- 
końskiemu nie wolno zatćm ani samemu ani 
przez pełnomocników majątkiem tym rozrzą­
dzić, ale nadto pełnomocnictwa komukolwiek 
udzielone tracą znaczenie a działania później­
sze na mocy tychże zawarte są nieważne.

Wszystkim, którzy od Wgo Wilkońskiego 
pieniądze, papiery lub inne neczy posiadają 
lub dzierżą, albo temuż żadłużają, zakaząje się 
niniejszćm, aby na ręce Wgo Wilkońskiego 
cokolwiekbądź nie płacili ani nie wydawali, a 
to pod zagrożeniem podwójnćj płaty, zaleca się 
owszem, aby o posiadaniu przedmiotów podpi­
sanemu sądowi donieśli i temuż płacili.

Września, dnia 10 maja 1864.
Królewski sąd powiatowy.

(1658) - Wydział II.

Poszukuje się dóbr rycer 
ski cli z areałem od 500 do 5000 
mórg. Posiedziciele chcący swe 
majętności sprzedać winni prze­
słać najszczegółowszy opis tych­
że, tudzież oznaczenie stałój ce­
ny jak i najwyraźnićj podać a- 
dres swój pod literą W. IŁ Oz. 
Pozii. ' [1584]

Leśniczego, Polaka, wolnego cd wojskowo­
ści, zdolnego samodzielnie zarządzać znaczniej­
szym borem, polecić może nadleśny Łukomski 
w Kruszewie pod Czarnkowem. (1574)

DNIEZAO.
Jak dawniej tak i latosiego roku podejmuję 

się wykonać budowle ciesielskie wszelkiego 
gatunku, bądź z dostarczonego bądź z wła­
snego materyału.

Mój znaczny skład desek, blochów etc. mo­
gę także szarownćj publiczności polecić.

Jest tóż u mnie zaraz do nabycia budynek 
gotowy z olęjnią, sieczkarnią, śrutownikiem, 
1 jagielnikiem jako tóż wały do wiatraków.

A. Ballenstedt,
(1540) mistrz ciesielki.

Dnia 24 maja r. b o godzinie 4 «,t.id 
odbędzie s:ę w Szamotułach. w lokaluv_ 
Marka Reicha, Walne zebranie ciM^'k1 
Tow. nauk, pomocy imieai i Karóla Mattrl ” 
skiego, na które szanownych obywateli ¡4^“'« 
ków towarzystwa Komitet zaprasza.

Poszukuje się od św. Jana rb. elewa 1
sarza gospodarczego; mający chęć mic 
zająć, zechcą się zgłosić listownie pod a,
F. F. 100 poste restante Wrocław.

Z powodu braku losów loterjj,,
upraszam osoby chcące brać udział w ], 
aby się wcześnie do mnie zgłosić raczyły <

E. J. Landsberger u— 
ul. Szewiecka.[1610]

11

Towarzystwo ogniowe szląsliic
w Wrocławiu.

Kapitał 3 miliony tal. pr. conrant.
Towarzystwo przyjmuje zabezpieczenia ogniowe w miastach i po wsiach na ruchome 

1 nieruchome przedmioty, w stałych i o ile można najtańszych premiach. Przy zabezpieczę- 
mach na ki;«ca lat czynią się znaczne ustępstwa; przy zabezpieczeniach budynków daje się 
wierzycielom hipotecznym, należycie zameldowanym, zupełną pewność.

Prospektów i formularzy do wniosków każdego czasu bezpłatnie udzieli podpisany 
agent, który także przy zabezpieczeniu na żądanie bliższych objaśnień jak najchętnićj udzielić 
jest gotów. Gołańcz, dnia 6 maja 1864. [1542]

____________ Władysław Tomaszewski.

Obicia Kie'
nadzwyczaj tanie i w guście najnoyę. 

iszym.
• S Próby dla osób zamiejscowych fr ’* 
.0 Doświadczony środek p&
^przeciw wilgnym ścianom, laski do FrPU1 
Q firanek i rolosów ma zawsze na Rkh-! |W*i 

dzie handel (1171) W
y Nathapa Chariga/y ,!ię

icślado

Wyprzedaż parasoli 
czoclironów u

S. IŁ Kantorowicza,
[1656] plac Wilhelmowski 16.

dcsti

Walne zebranie członków Towarzystwa na- 
ukowćj pomocy imienia Karola Marcinko- 
wskiogo, powiatu Bukowskiego, odbędzie się 
dnia 19 maja r. b. o godzinie 3 po południu 
w Opalenicy w domu p. Witajewskiego, 
na które członków Towarzystwa zaprasza

Komitet powiatu Bukowskiego.
(1537)

A. i F. Zeiisclsncrów
Pracownia fotograficzna w Poznaniu.

ttniifi sakłaA:
w Berlinie pod Lipami No. 47, obok hotelu Wiktoryi.

Walne Zebranie Towarzystwa Pomocy Na- 
ukowój imienia Karóla Marcinkowsldeg > po­
wiatu śremskiego odbędzie się w Śremie 
dnia 19 maja o godzinie 12 w południe w obe­
rży Kadzidłowskiego. * [1655]

Za pomocą naszych nowych aparatów możemy obecnie wy­
gotowywać obrazy naturalnej wielkości (megalofotogra- 
fie) aż do wysokości 8 stóp.

Ceny kart wizytowych:
Cale figury pierwszy tuzin po 3 tal,
a la buste „ „ „ 4 „

______  drugi tuzin o 1 tal. mźćj. [1617]

Guwernantka, Polka, znająca doskonale ję­
zyk francuski i muzykę, poszukiwana jost do 
jednćj tylko panienki mającćj lat 9. Zgłosze­
nia przyjmują się pod adresem E. R. w Nininie 
pod Ryczywołem poste restante. (1506)

Le bureau dc placement
de

JL liriufiiliii à Rreslau
se charge de l’emplacement de gouvernantes 
françaises, allemandes, anglaises et polonaises, 
de maîtres de musique et bonnes françaises tt
allemandes.

A. DruatiiSIn, Wro c 1 a w,
[1460] Agnesstrasse No. 4.

Podpisany Kantor Stręczeń, poleca sic Panom Właścicielom 
^leuiskim, ETuflwy¡kaniom it<8* ku dostarczaniu urzędników
domowych, wyjąwszy czeladzi, nie obliczając za to żadnych kosztów.

Co do listów, uprasza się, aby były płatne.

KANTOR 8TRĘCZEN W POZNANIU
Ff. Bi. Rembińskieyo,

nkca Swigtomarcińska No. 41, w hotelu Kruga. [1654]

She! ich aa wańtuchy
Pisarz gospodarczy, od lat kilkunastu w tym 

zawodzie pracujący i dobremi opatrzony świa­
dectwami, poszukuje od 1 lipca r. b. miejsca. 
Bliższe wiadomości w Środzie J. P. poste re­
stante. [1626J

odebrałK. Liszkowski. (508)

W graniu i śpiewie na fortep. udzielam lek- 
cyę w języku polskim po złp. 2, i mogę jesztte 
parę uczniów przyjąć. G. Neugebauer, metr mu­
zyki, ul. Strzelecka 21, ni 1 piętrze. [1657J

K.OS» GIEŁDY W BERLINIE, 
¿kia 12 maja.
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KDB8 GIEŁDY W WKOCLAWÏD
dnia 12 maja.

Papiery i pieniędse.
Dukaty 96

Lody C
i wszelkie inne chłodniki poleca cukiernia Lje

Antoniego Pfitznera Ł
(1659)_________ Poznań, Stary Rynek. | I

Kordyał żółtej królewskiej® p
Gorycz w nim chiny jest stracona nowoy 

nalezionym sposobem, zawiera w sobie chinę« •»! 
wszystkich tćjźe pierwiastkach. ' jtz

Działanie jćj jest poczwórne: działania win J 
i syropu chiny starćj.

Skutki są toniczne, żołądkowe, antwgorąciE 
kowe i wzmacniające siły i apetyt.

Grimault i Spółka w Paryżu. E!l
Dostać można w Poznaniu w aptece pai 

Elsnera, Wrocławska ulica 31, (122 lP

Najlepszy cukier słodowJ
środek bardzo doświadczony przeciwko kaszl’ 
wi, chrypce i łechtaniu w krtani, odebrali znoi a.*

Jakóba Schlesingera syn., ;
Ohwalifizp.wn Nn 7^.[1661] Chwaliszewo Nm 73.

świeży szczeciński i pom. P»n
land Cement poleca po cenach najniższy!

Rudolf Rabsilbev,
(1387) speditor w Poznaniu, ul. Szeroka 20

Dom. Owieczki pod Gniezuen 
sprzeda w tym roku ISO zdał' 

—„«jnycli do chowu macior,
które obecnie jeszcze z wełną obejrzane by 
mogą- ____________________, [1653],

, sztuk, tuczonych
skopów ma na sprzedaż Do®. 

aBogóniewo pod Rogoźnem. [1632[
Dom. łffroczeń pod Kępnem ma1» 

sprzedaż 1OO skopów i 10® 
___j»d© chodu zdatnych i « 
wełnę obfitych macior. Odbiór zco» 
po strzyży nastąpić. [1*$!

W Kgpie pod Szamotułami łOO utw
czonych skopów na sprzedaż. (1ÖK'
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KUE8 8T0W. KOP. w POZNAŃ 
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